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7 99  złr.  2 1 %  kr .

20,191) ih '.  3 5 %  kr.

2 0 , 99 8  /Ar. 57  

5 ,105 ■/,]r. 9 

15 ,893 7,1 r. 48

kr.

kr.

kr,

kr.

towiez,  Karni  Kamer ,  ai lminis lratorowie fo l w ark ów ,K saw ery  Żasawski ,  
Jan  Berna towicz i Jan Grzywiński ,  leśniczowie tychże dóbr  pn 1 7.1 r.

IV. Przez, r. k. u rząd obwodowy S l r y j s k i :  P. Tadeusz  'Ze­
b r o w s k i ,  właściciel  Żuraw na 200 v,lr. — Kazein na gospodars two  
wzorowo 340 7.1r. 43 kr.

Suma  t rzydzies tej  siódmej listy 
Dodawszy sumę t r zydz ies tu  sześciu list po ­

przednich  ....................................................
i  oblig. cząs tk,  na 500  z i p . ,

Je s t  ogółem
i oblig. cząstk.  na 50 0  złp.
Z  tego wypada na fundusz szkoły 
i oblig. na 500 złp.  
a na fundusz gospodars twa  wżerowego

Ogół  funduszów jak  wyżej  . . 20 ,99 8  z Ir. 57
i oblig. na 500  złp.

Z komitetu  c. k. Tow arz ys t wa  gospodarskiego  gal icyjskiego.
(Ż a ło b a  u d w o ru . )

W i ć d e ń  » 23.  października.  Z najwyższego rozkazu  przy 
wdzieje dwór  żałobę po świętej  pamięci  Jogo królewicz,.  Mości F ra n ­
ciszku Gustawie Oskarze  księciu Uplandyi,  królewiczu S zw ec j i  i N o r ­
wegii ,  zacząwszy od  d z i s i a j  w sobotę 23.  października na dziesięć 
d n i ,  t.  j .  włącznie a ż  d o  1. l istopada.  ( H  . Zj.)

( K u r s  w ie d e ń s k i  z  20 .  p a ź d z i e r n ik a  1853.)

O b t ig a c y *  d łu g u  p a ń s tw a  5 %  9 4 % :  4 % %  8 4 % ;  4 %  7 4 % .  4 %  z r .  1850 
— w y lo so w a n e  3 %  — • h o s y  z  r . 1894 2 3 7 % ;  z roku  J83<> 1 3 / % .  H i ń d .  
m ie jsk o  t ank .  — . A k c y e  b a n k o w e  1340. A k c y e  kolei pół .  21 8 0  G lo gn ick ie j  
k o le i  żelaznej — . O d e n b u r g s k i e  — . B u d w e j s k i e  — . h u n a j s k i e j  żeg lu g i  
p a r ó w .  — . l . l - y d  — .

A m e r y k a .
(Kandydaci do prezydentury.)

\ j ( W J  J o r k ,  2. października.  W y b ó r  p rezydenta  nastąpi  
dnia 2.  l istopada.  Kozmai te  par tye agi tują ciągle na korzyś ć  swych 
kandydatów , a jednak dotychczas  j e szc ze  nie ma żadnej  pewności 
poif względem osta tecznego rezul ta tu.  Zdaje się jednak , że j enera ł  
P icrcc ,  kandyda t  par tyi  demokratyczne j  zwyrięzlw o odniesie,  jednak 
wliigowio liczą zawsze j e szcze  7, wielką pewnością na zwycięztwo 
swego kandydata  j ene ra ła  Scott.  Inni kandydaci  włąc7.nie 7, W e b s te ­
rem  znowu nie mają żadnych widoków.  ( A Y .Z j .J

(M o w a  od tronu Cesarza Brezylii p r z y  zamknięciu izb .)  

Wiadomośc i  z Kio-Janci ro sięgają po dzień 14. września.  Dnia 
4. zamknął  Cesa rz  Jego Mość izby nas tępującą mową od t ronu :  

„Sz lachetni  i czcigodni Reprezentanci  narodu  !“
„ W  końcu ostatniej  zwyczajnej  sesyi ósmego legislacyjnego 

zgromadzenia  mam sobie za szczególniejszą przyjemność przypomnieć 
wąż no rozpor zą dze n i a ,  k tó reśc ie  Wpanowie  w ciągu poprzednich 
dwóch lat przyjęli .  Dziękuję Wam za to gor l iwe przyczynienie się, 
jakicmeśc io  Mój rząd w t rudnem zadaniu wspierali .

Na polepszenia f k l e rem zalecił ,  zwróci l iście szczególniejsza u-  
wag-ę. Z  najpożyteczniej szych p rzysług,  jakieście w ten sposób k r a ­
jowi wyświadczyl i ,  są te ,  k tó r e  sic odnoszą do budowania gośc ińców 
i spławienia rzeki  Amazonek,  Korzyści ,  jakie z p rzyję tych ro zp or zą ­
dzeń wyn ikną ,  p op ęd ,  jaki nadadzą podobnym przedsiębiors twom i 
rozwój ,  jaki przezto o t rzyma indust rya krajowa,  dowodzą t rosk l iwo­
ści, z j a k ą  teraźniejsze legislacyjne zgromadzenie  usi łowało poprzeć  
bogactwo a z niem intelektualne polepszenie i prak tyczną woluość 
spółoby w atel i ,“

„Handel  niewolnikami można 7.a zniesiony uważać .  Wyda ne  
przez  Wpanów ustawy,  k tó r e  tak j ak  przedtem będą obowiązujące,  
zdają się być dosta t eczne du udaremnienia każdego usiłowania c h c i ­
wych zysku awan tu r n ik ów ,  k tó r zy  tak meinoralnemi spekulacyami
clira sio / .bogacić.“

„Wątp l iwośc i  r ządu państw wschodnich ( E s l a t o  o r i e n f a l )  
względem prawomocności  t r ak ta tów 7, dnia 1 2 . lipca 1851 sa już z a ­
łatwione.  Brczylia zos taj e w spokojnych i przyjacielskich s tosunkach 
z wszys lkicmi  moears twy  zagrnnicznemi . 11

„los ty tucyom naszym zawdzięczamy nasze s tanowisko w r zę ­
dzie niepodległych i ucyw il izowanych narodów,  równie j ak spokojność 
i pomyślność.  Spodziewam się 7, pewnością,  że Wpanowie 7.a powro­
tem do swoich siedzib będziecie sie s taral i  naszym ins tytucyom je ­
szcze większy zjednać szacunek,  i że s ta ra jąc się szczerze  położyć 
koniec wszelkim pol i tycznym nieporozumieniom i wewnęt rznym za ­
mieszkom,  nauczycie równocześnie swych spółobywatc l i , że w wy­
pełnieniu religijnych powinności ,  w poważaniu praw i w zamiłowaniu 
pracy spoczywają naj skuteczniejsze środki  do zabezpieczenia t e r a ­
źniejszego stanu i pomyślności  pańs twa .11

„Sesya  j e s t  zamknię ta .11 ( W ,  Z , )

F r a n c y a .
( F a łszy w  y G a i l i ,w l .  — W ia d o m o ś c i  z A lgiery  i .)

I P a r y i ; ,  17. października.  Czytamy w „(,'ottrrier de M a r s c -  
HIo :u Koz.es7.la się po g łoska ,  że polieya nie schwytała prawdziwego 
Gail larda przy odkryciu maszyny piekielnej.  Wypadek  ten jes t  p ra ­
wdziwy;  dowiedziel iśmy się o tern za przybyciem więźnia do Marsy­
lii. Skład  rzeczy  j e s t  nas tępu jący:  Gdy polieya p rzy t rzymała  awa n­
turnika w Saint  Et icnne,  k tó rego nazw iska jeszcze nic znamy,  oświad­
czył,  Ze się nazywa Gnillard,  i j e s t  głównym twórcą  maszyny pie­
kielnej w Marsylii.  Fa łszywy Gnillard zapuśc i ł  się w pojedyncze 
szczegóły dla usunięcia wszelkiej  wątpl iwości  i wobec tak wyraźnego 
oświadczenia pol ic ja  sądzi ła,  że ma prawdziwego Gail larda w swem 
ręku.  Bo j akże  wierzyć,  żeby niewinny przy ją ł  na siebie nazwisko i 
zbrodnię,  na k tó rą śmierć j e s t  p r zeznaczona?  Domniemany Gail lard 
był więc pod silną e skor tą  do Marsylii  odstawiony i 7, ajentami po­
licj i  konf rontowany.  Ale zaledwie że go ci zobaczyli ,  oświadczyli  
natychmiast ,  żo to t.ie jes t  p rawdziwy  Gail lard,  a nawet że niema 
najmniejszego do niego podobieństwa.  Rozgłoszono natychmias t  na 
wszystkie s t rony  telegrafami,  że p rawdziwego Gail larda j e szcze szu­
kać pot rzeba.  Fa ł szywy Gail lard siedzi dotychczas w więzieniu,  a 
prawdziwy ma się w okolicy Marsylii  znajdować.

/ S k u t k i  p  o  j  e  c l  j  s a  k  m
(D o k o ń c z e n ie , )

Ilf.
W  stroju żałobnym siedziała Ł u c y a  K. w pokoju swoim, blade 

świa t ło  lampy harmoniowalo z smutkiem jej  duszy ;  bo zbl iżał  się 
czas gdy całą t roskl iwość  swoją  miała przelać na istotę , osieroconą 
nim je szcze  świat  ujrzała.  Z p rze rażen iem spoglądała w przeszłość,  a z 
t r w og ą  i obawą w p rzysz łość .  I czemże będzie po szczęśl iwie p r z e ­
bytej  blizkiej s ł a bośc i?  Wd o w ą i matką w dwudzies tym roku  życia!  
Z  kimże podzielić r adość  ma c ie rzyńską?  —  Zatopiona w gląbokiem
dumaniu niesłysznła.  j ak  drzwi  o t w o r z o n o ,  dopiero po chwili spo­
s t r zeg ła  w oddalęniu wysoką postać.

—  „Kto tu j e s t ? 11 —  zapytała przes tr aszona .
—  „Wil l iam Hal!ioa n ; p rzychodzę pożegnać Cię lady na za­

w s z e ! 11 —  odpowiedział  po cichu głos  męzki.
—  „ B ra t  Rober t a,  brat  tego , dla k tó rego j edyn ie  to zł amane

se rce bije i bić będz ie?  —  Wdowa cię wita u s iebie ,  usiądź V\ il-
Iiamie 11.

—  „Niemogę,  lady mój czas d r og i 11,
— „I leż - to  r azy wzywałam cię do siebio Williamie !“
—  I może sądzisz l a d y , że ua pierwszo życzenie twoje nie-

byłbym pospieszył  do Ciebie nawet  o północy ? Ale związany ś lu ­
bem tajemnym nie śmiałem być u Ciebie p rzed dzisiejszym wieczo­
rem i pożegnać Cię na zawsze.

—  „Dokądże się udajesz Wi l l i amie?11
—  „To tylko Opat rzność oznaczyć może.  Pieniądze,  k tó re  mi

zapisał  nieszczęśl iwy Rober t  , wysła łem już  przed ki lką miesiącami 
do A m e r y t i  i tam te raz dążę,  by jo odebrać.

—  jjAio j a  pot rzebuję obrony Wi l l iamie;  ów nikczemnik,  k tó ry 
mi wydar ł  Roborta ,  prze jeżdża ł  się j e szcze  wczoraj  bezczelnie pod 
oknem tnojem.11

—  Już  011 Cię lady nieobrazi  nigdy;  —  „odpowiedział  William 
—  „ale czas ubiega,  a od pięciu minut może zależeć życie m o j e . — 
Jeżeli  dziecię,  k tórego się łady sp odz iew as z ,  będzie chłopiec,  to mu 
chciej dać to na pam ią tk ę ; 11 —  rzek ł szy  to wyjął  7. pod płaszcza 
s t r zelbę i położył  na s tół  —  „powiedz mu lady, żo k rzyż  wprawio­
ny j e s t  w lufę, k tóra  z a b i ł a  11

—  „Kogo,  na miłość B o g a ? <£ — zawołała Ł u c y a  z p rzest r achem.
— „Mordercę  jego ojca!  A te r a z  bywaj  lady zd rowa  na wieki !“
Pad ł  na ko l an a ,  chwycił  Ł u cy ę  z a rękę i uęa łował  ją se rd e ­

cznie. Wtem dało sie s łyszeć świstanie pod oknem.
—  „To  mój znak !“ —  rze k ł  William —  niech Cię Bóg b ło ­

gosławi  i pociesza ! Je szcze  r az żegnam Cię na wieki !“
I ledwie wymówił  ostatnie słowa zniknął  7, pokoju.  —  W  kilka 

lut potem uma i ł  Wil l iam w lasach p rowinc j i  Illinois w Ameryce 
północnej .

Rodzina Pemberton wygasła od lat t r zydzies tu ,  a potomek z a ­
mordowanego Rober ta  żyje dotychczas  w szczęśl iwszym zawodzie.

P rzypadek  z r z ą d z i ł ,  że byłem inimowoli świadkiem opowie­
dzianych tu nieszczęsnych zdarzeń.  P rz yb yw sz y  w podróży mojej do 
Has t -Por t ,  za jąłem pomieszkanie w tym samym hotelu , gdzie biedny 
Rober t  mieszkał  z ukochaną Ł u c y ą  i często podziwiałem tę piękną , 
dobrana i szczęśl iwa parę.  Wiec zór  tego samego dnia,  w  którym za ­
mordowano  Rober ta  —  bo towarz ysz  Pember tona  dal fałszywy znak,  
a Rober t a  zabi to niin podniósł  swój pistolet  —  byłem w swoim sy­
pialnym pokoju i zmieniałem garde robę ,  gdy nagle o twar to drzwi  z 
niezwykłym pośpiechciU i wpad ła  pokojówka.  „Ach pa n ie !“ —  za ­
wołała —  na miłość Boga ,  spiosz pan na d ó ł ;  „ t ego pięknego pana 
chcą za b ić !11



98*
—  „ M o m lc u d '-  donosi  z Algiery!:  Szczep  Uled Mahboub nie 

p r zes tawa ł  ju ż  od kilku lat dawać powodu j enera łom dyw iz j i  do 
słusznej  skargi ,  rzęścią  p rzez rozboje,  który eh się dopuszcza ł  na są ­
siednich plemionach,  częścią przez to, że w razie po trzeby  nie chciał 
dawać mułów na rek wizy cyc.

Przesz łej  wiosny,  w tej samej chwili,  gdy na zachodzie Alg ie ­
ry* wybuchła in su r ekc ja ,  ruszy? ten szczep w pochód dla spus tosze ­
nia i spalenia doliny Rou Merzoug;  w pochodzie swoim wst rzymany 
1’)? tylko ta obawą,  że mu pułkownik Resroux,  k tó r y  wówczas po ­
s tępował  do Ain-Bcida,  jego stada zabierze.

W ki lka dni później odmówił  j enera łowi d 'Aulemare mułów,  
potrzebnych  do t r anspor tu  żywnośc i  dla kolumny,  k tórą naprzeciw 
Hanenrhnm prowadzi ł .

J e n e r a ł  Mac Malcon, k tó ry podówczas  niocno był zajęty p r zy ­
t łumieniem w innej s t ronie powstania,  pominął na chwilę te wypadki ,  
ale za s t r zeg ł  sobie ska rc ić  później  surowo ten szczep,  k tóry w po­
bliżu naszem taką k rnąbrność  okazywał .

Jeneralny komendant  dywizj i  kaza ł  p rze to  25.  września k o ­
mendantom poddywizyi  z Ba lna  i okręgu Ain-Ilcida przygo tować  się 
do wyruszen ia  przeciw Ouled Mabuub na rozkaz j enera ła  d Autema- 
re,  k tó ry na nich ma uderzyć  ze swojej  s t rony wysłaną z Konstan-  
tyny  kolumną.

Espcdycya  ta rozpoczęta  duia 28.  września przez wojsko z Kon-  
s tantyoy,  a 29.  przez  połączone wojsko z Ain-Beida i Halna,  odnio­
sła najpomyślniejszy skutek.  Dnia 30.  zrann był  szczep ze wszy ­
stkich s t ron otoczony;  us i łował  s tawie opór ,  ale po utarczce,  w k t ó ­
rej ut raci ł  około 50  ludzi, poniósł  zupe łną kieskę.

Kilka tysięcy owiec,  wołów i wielbłądów wpadło w nasze ręce.
Z naszej  s t rony poległo dwóch ludzi, cz te re j ,  między tymi j e ­

den oficer Spahów,  zostal i  ranieni.  O p er ac ja  la pociągnie za sobą 
bez wątpienia naj lepsze skutki .  Przypomni szczepom n a n o w o , źe 
nieprzyjazne z ich s t rony przeciw nam kroki  r zadko  uchodzą bez­
karnie,  i przyczyni  się do przekonania i ch ,  że przy szczerem pod­
daniu się mogą daleko więcej zyskać ,  niż przez iusurekcyc.  ( W .  Z . )

(Wiadomości potoczne z Paryża.)
P a r y ż , 20 października.  Wczora j  o drugiej  z południa (jo- 

powiada M o n it e m - )  udał się książę p rezyden t  do nowego Luwru  dla 
zwiedzenia t amtejszych robót .  Wys iadł  z powozu na dziedzińcu Tui-  
l eryów i poszedł  pieszo na podwórze budowania w ulicy Uivoli. P o ­
tem przypa t rywał  się wykopanym przedmiotom na drugiej  s t ronie 
placu i pochwali ł  różnych przedsięb ierców za ich czynność i go r l i ­
wość.  Ztamtąd udał  się Jego W y so koś ć  do Luw ru  i zwiedzi ł  sale 
przeznaczone  na muzeum Monarchów.  Po tem oglądał wykonane na 
nadbrzeżu  roboty kamienne i pieszo powróci ł  do Tui le ryów,  W s z ę ­
dzie witano księciu okr zyk iem :  „Niech żyje Cesa rz  !“ i oznakami 
największej  synipatyi.  —  W e dłu g  „ P a tr ie u minister  stanu 1'ould t o ­
warzyszył  p rezydentowi t r zymając  go pod ramię.

Z p rowinc jona lnego  dziennika wyjmujemy nas tępujące szczegóły 
*> wypadkach na zamku Amboise po widzeniu się A b d -c l -K a d e r u  z

Mini j e szcze zdołałem wypytać  ją się i p o ją ć ,  co chce powie ­
dzieć, usłyszałem wyst rza ł  z pistoletu w ogrodzie.  Pobiegłem do okna,  
k tó re  wychodzi ło  na t rawnik i u jr za łem młodego człowieka konają­
cego,  a ogrodnik i chłopiec t rzymal i  go po pod boki.  Gdyin zbiegi  
po schodach,  widziałem jak  dwaj mężczyźni  wsiadali  na koń i całkiem 
spokojnie wyjechal i  7. o g r o d u ,  a p rzybywszy  na miejsce walki  zas t a ­
łem bićiUicgu Rober ta już bez duszy.

Gdy w t r zydz ieści  lat  po tern smułnem zdarzeniu przechodz i­
ł em z oddziałem pu łku mego przez Johns town,  gdzie mieliśmy p rze ­
nocować , odwiedzi!  mię właściciel  wsi tej , zapros i ł  mię na wiecze­
rzę i na noc do siebie.  P rzy jąłem z ocbolą zaproszen ie ,  bo oberża 
w tej wsi była dosyć licha i przepełniona.  Tu  tedy dowiedziałem się, 
że właściciel  tych dóbr,  k tó rego gościem byłem,  j e s t  synem nieszczę­
śl iwego Roberta  w E e a s t - P o r t  z a m or do w an eg o ;  wiedząc j e d n a k ,  żo 
przypomnienie tego wypadku okropnego może wywołać bolesne uczu­
cia, nic nie wspomniałem o nim, Gospodarz  mój był  bardzo miły * 
uprzejmy i spędzi łem z nim bardzo przyjemnie cały wiec zór ;  po wie­
czerzy  odprowadzi ł  mię s t ary osiwiały s ługa do p rzygotowane j  dla 
mnie sypialni ,

— „Czy  dawno j u ż  s łużycie u tćj familii? zapytałem go.

■— „Oh panie! ja  już  t r zy  generacye  przeży łem w Johns town.

—  „To  pewnie dożyl iśc ie  wicie zmian w rodzinie ?

—  „Oj wiele,  wiele11 —  od rzek ł  s t a rzec — jedne  na dobre,  a
drugie na z ł e . “

—  „Czy  byliście u ojca tego  pana R. ? “

—  „ T a k  je st ,  byłem ; a co to  był  za dobry pan,  co za piękny
mpzczyzna —  0 t !  zginął  w haniebnym pojedynku !“

—  „ J a  wid z i a łe m, j a k  go zab i to11 —  rzek łem.  S ta r zec  os łu­
p ia ł ,  przeżegnał  się pobożnie i emówi ł  modli twę /.a duszę zmar łego.  
„C zy  śm iem  zapytać O nazwisko pana ?

Powiedziałem mu nazwisko.

L u d w ik iem  N a p o leo n em -  Gdy prezyden t i jego świ ta  opuścili za ­
mek,  panowała tam niewymowna radość.  Wszyscy  Arabowie,  a na 
ieb czele Abd-el -Kader ,  byli zebrani  na balkonach,  wydawali  radośne 
okrzyki  i wyrażal i  z taką czułością swoje uszczęśliwienie,  żo się ża-  
due oko od łez ws t rzy ma ć  nie mogło.  Potem tańczyl i ,  mężczyźni  na 
jednej  a niewiasty na drugiej  st ronie,  stosownie do zwyczajów swego 
kraju.  Niewiasty wzywały sios t ry miłosierdzia t amtej szego  szpitalu,  
aby z niemi t ańczyły.  Jedn a  z nich nie mogła się oprzeć  ich p r o ­
żkom i miała udział  w radosnych p lą sach ,  rozumie s ię ,  że w g m a ­
chach niewiast ,  od widoku mężczyzn oddalonych.

—  Zapewniają ,  żo przy proklamowaniu Cesa r s twa wuj Ludwika 
Napoleona Je ro m c  zostanie wicekrólem A Igi ery i z tytułem ,, Mttje.s-fe.11 
Pogłoska o wyniesieniu pana Pe rs igny z s tanu hrab iów do stanu ksią­
żąt ,  a pana Barocho  na a rcykane le rza  państwa,  równie j ak '  o innych 
wyniesieniach szlacheckich i nadaniach tytułów god nośc i ,  łączy się 
również z tym wypadkiem.

W e r sa l  r es tau ru ją  obecnie ,  czyszczą t roskl iwie wszystkie s t a ­
tuy w zwie rzyńcu  i t. d. ( P . Z . )

I S o l a i u l y f i .
(Żn łuba  po k s ię c iu  W e l l in g to n ie .  — W iad o m o ś c i  z S u m a t r a . )

B i n g a ,  17. października.  Kró lcwskicm rozporządzen iem z wczo­
rajszego dnia nakazano w całej armii t r zydniową żałobę po księciu 
Wel l ing tonie ,  k tó r y  i w naszej  armii  miał rangę feldmarsza łka.  Ż a ­
łobę przywdzieje armia w dzień obchodu pogrzebowego.  — Gt rzy-  
maue wczoraj  z, Paienihang na wyspie .Sumatra wiadomości ,  są zno­
wu pomyślne.  W o j s k a ,  wysłane p rzedtem do Hencoolcn dla p rzyt łu ­
mienia rozruchów w Palcmbang,  powróci ły  z początkiem sierpnia do 
Batawii.  Mimo to obawiają się tam ponowienia niepokojów je szcze :  
j ene ra lny  gub erna to r  zakaza ł  wprowadzanie  karab inów i prochu do 
por tów w Palenłjbang i Mokaza-Kompeh,  w państwie Djattibi,  a mia­
nowicie j ak  wyrażono w odnośnem rozporządzen iu  z dnia 31.  l/pca 
„dla wzmocnienia p rzywróconego spokoju w r ez y d en c j i  P a l c m b a n g , 
k tóra przez zbyteczny  p rzywóz broni  i amu nic j i  nanowo j e s t  za g r o ­
żona.11 ( P r .  G u z . )

S z w a j c a r y a .
( Wyjmry w kantonie Wallis.)

I S ł t r n a , 10.  paźdz.  W e dłu g  wiadomości  z kantonu Wallis,  
pochodzących z niezawodnego źródła ,  nie odnieśli  radykal iści  zupe ł ­
nego zwycięz twa p rzy  ostatnich wy bo ra ch ,  j ak  mylnie donoszono.  
Umieli oni wprawdz ie  u t r zymać  wszys tk ich swych kandyda tów w 
Untcr-Wii l l is ,  wyjąwszy w okręgach E n t r em on t  i Monllicy,  natomiast  
w Ober -Wal l is  osunięto całkiem żywioł  radykalny,  a w Mil tel -Wall is  
o k a z a ł y  sie równe par tye ,  t ak iż z 81 s t anowczych wyborów należy 
39 do par  ty i radykalnej  i tyleż do ko n se rw a t y w n e j ,  o t r zech zaś  
upominają się obie par tye .  Właśc iwy  wypadek walki zależy prze to  
jeszcze od ośniiu n ie rozst r zygnię tych  kandydatów i od wy bo rów ,  
k tóre  j e szc ze  później nastąpią,  ( W .  Z . )

— „Ob! t e raz  przypominam sobie dobrze .  To  p.m byłeś  ten 
młody o f i c e r , co mego biednego pana t r zymał  w objęciu i wysła ł  
chłopca i ogrodnika po lekarza.

—  „Tuk  jest ,  i byłbym był  sekundantem waszego pana ,  gdy­
bym mógł  był  przybyć prędzej  na miejsce walki .  Ale oni się z nim 
kró tko  sprawili ,

—  „Tak  jest ,  tak jest* —  Ale zemsta  wszechmocnego ciężko 
ich za to do tknęła .11

—  „Czyl i  morderca  waszego pana wkró tce  żyć p r z e s t a ł ? 11 —  
zapytałem starca.

—  „P r o sz ę  pana pójść ze mną do obocznego pokoju;  ja tam 
to panu opowiem.11

Wz ią ł  świecę ze stołu i zaprowadzi ł  mię do obocznego pokoju.  
Zdawał  się to być gabinet  do czy tan ia ;  było tam kilka półek z książ­
kami,  powypychane p ta k i ,  r yc in y ,  mapy,  a nad kominkiem stała sza­
fa o szklannych d rzwiczkach ;  tę szafę tedy o tworzył  i wyjął  z niej 
s tarą  s t r z e l b ę .  Wziąłem t ę  s t r zelbę do rąk  i oglądałem ją z za ję ­
ciem ; musiała być kiedyś bardzo ko sz to w n a ,  wyłożona była z łotem 
i s r ebrem i przedziwnej  robo ty ,  ale lu fy  były za krótkie .

—  „Zda je  się, że lufy t e  uległy jakiejś zmianie11 —  rzekłem —  
„pa trzno,  jak są k rótkie .11

—  „Ale były dosyć długie do wykonania zems t y11 —  odpar ł  
s t arzec  —  „czy widzi pan ten k r z y ż ? 11

— „Widz ę  ; i dosyć głęboko wprawiony.11
—  „ Z  tej lufy p rzeszy ła  kula zdradzieckie se rce.  Panie świeć 

nad duszą Liaunta Vaddagh!  Długo wprawdzie pot rzebował  czasu,  ale 
dobrze się sp r awi ł .11

Rzekł szy  to położył  s tarzec  s t r ze lbę na miejsce,  zamknął  szafkę,  
odprowadzał  mię do mego pokoju,  powiedział  mi „d obr a  n o c11 i po­
szedł  spa ć  —  a może marzyć.



e s §

W i o c h y .
( E g z e k u c y a  w y ro k ó w  sądu  d o ra ź n e g o  w  P e s a ro . )

I * c s a r o ,  7. października.  Po s t r aceniu dwudziestu cz te rech 
zbrodnia rzy w Sinignglia z czasów rzymskiej  r epubl iki ,  k tó rych  pa­
pieskie sady na śmierć s ka za ły ,  a papiescy zo łn i . r ze  rozst r ze la l i ,  
osadziła tu p rzedwczora j  prawem doraźncm ans tryacka  władza woj­
skowa dwóch innych zbrodniarzy  i kazała rozs t rzelać .  Obadwaj  byli 
włościanie z t amtejszej  okol icy,  k tó rzy  napoczą lku miesiąca lipca w 
pewnym chłopskim domu dopuścili  sic z łodzie js twa,  i schwytan i  na 
uczynku,  pistoletem i pożarni bronić się chcieli. P rz ez  ten opór  za­
kazana bronią przekroczy l i  przepis zawsze j e szcze  obowiązującego 
doraźnego  prawa.  Su maryczną  i oraz spieszną p rocedurę w  podo­
bnych p rzypadkach  należy uważać za dobrodzie js two dla k ra ju,  gdyż 
co coraz  więcej  wytępia złoczyńców,  a umysły spójników zbawienną 
t rwogą p rzejmuje .  Trzec iego winowajcę,  k tóry był  również skazany 
na śmi e rć ,  u ł askawiono na dziesięcioletnie wiezienie na galerach.

(A. n. n .  z . j  
I & F Ó I e s t w o  S ® o I s k l e .

w  a r s a r . a w a .  20.  pażdz.  D y r c k c y a  g łó w n a  T o w a r z y s h r a  
kredyUnecgo Z i tn i s k i r g o , —  W dniu 19.  i 20.  wrześn ia  (1 i 2. 
pnźdz.)  r. b. w obecności  delegowanych członków z obu komitetów 
to j e s t :  Tow arz ys t wa  k redy towego  Ziemskiego i Właściciel i  l istów 
zastawnych,  odbyło się w gmachu  władz Towar zys twa  losowanie li­
s tów zas tawnych  , k tó r e  funduszom poborowym bieżącego półrocza 
spłacone być mają.  W  sku tku  tego wyciągnięto z kola losowań nu­
merów listów zastawnych  2go okresu  T o w a r z y s t w a ,  k tórych  am er -  
tyz a rya  końr zy  się w roku JSfifi.

Lii .  A sztuk 107 na złp. 2 , 140 ,000
n  „ 308  „ „ 1 ,840,000
C ,, 1152 „ 1 ,152 ,000
I) „ 370 „ 185,000
E „ 44 7  „ „ 89 ,400

n
»
ii
»

Razem sztuk 2 ,444 na zip.  5 ,400 ,400
Fundusz  umorzenia tychże l is tów zastawny cli wy nosił 5 ,405 ,053  

złp.  15 gr . ,  z k tó rego  s t r ąca jąc r e sz tę  należności  przypadające j  za 
list zas t awny lit. 15. nr  285 .522  w dniu 20.  marca (1 .  kwietnia)  r. 
b. na osta tku wylosowany złp.  2 ,850 gr .  10,  Pozostało na losowa­
nie l is tów zas tawnych 2go ok resu  funduszu złp.  5 , 40 2 ,790  gr .  29,  
a że w\  losowano listów zas tawnych  jak wyżej  na sumę 5 ,400 ,400  
złp. ,  za tem na list zastawny lit, H, nr. 28 0 , 489  na osta tku wyloso­
wany nie dostaje złp.  4 , 003  gr .  1, k tóra to  kwota  funduszem um o rz e ­
nia nas tępnego dopiero półrocza spłaconą będzie.  — Listy zastawne 
w dniu 19.  i 20,  września (1 .  i 2 pażdz. )  r. b. wylosowane ,  k tó ­
rych numeryczny wykaz wydrukowany ,  władzom krajowym i r edak-  
cyom pism publicznych dla powszechnej  wiadomości  p rzesłany zo­
stał ,  składane być winny do zapłaty od 10. ( 2 2 . )  grudn ia  r. b, po ­
cząwszy z t r zema  kuponami ;  war tość  bowiem brakujących kuponów 
z kapi tału s t r ącona zos tanie.  Dyrckcyn główna uprzedza,  żc dla upo­
wszechnienia wiadomości  o zakw es tyonowanych w myśl  ar t .  124 p ra ­
wa o T ow arzys twi e  z roku  1825 lisLcli  zas tawnych i kuponach,  
spis  t akowych zamieszczony  zos ta ł  przy wykazie l istów zas tawnych 
w dniu 1 i), i 20.  września (1.  i 2. paźdz. )  wylosowanych.  —  W a r ­
szawa dnia 30.  września (12.  pazdz. )  1852  r. Tajny radzca
P rez es  Ł ę s k i .  —  P isa rz  dyrekcyi  A . S ł o n k a .  ( i ł .  W a r s z . j

D o n i e s i e n i a  z  o s t a t n i e j  p o c z t y .
' Ł T i e d e ń ,  24.  paźdz.  NajwyZszem pismem własnorecznem z 

dnia 22.  b. in. nadał  Jego  c. k. Aposf.  Mość Eml. i jenera inemu in­
spek to rowi  żnmlarmeryi  p.  K em p en  o rd e r  żelaznej korony i. klasy.

P a r y  i ,  2 1 . paźdz.  W  Nantes  k rąży pe t y c ja  z l icznemi pod- 
jiisarai,  w której  p roszą  P a p i e ż a , ażeby s tosownie do życzeń ludu 
f rancuskiego p rzyby ł  do Paryża na k o r o n a c j ę  Ludwika Napoleona,  i 
tym aktem rel igijnym usankeyonował  władzę opar tą  na j ednomyś l ­
nych aklamacynrh Krancyi.

T u r y n ?  22.  paźdz.  G azze tła  P ie m o n te se  ogłasza okólnik 
ministra sp raw wewuęt rznycl i  do wszystkich infendantów Królestwa,  
k tó r y  wyjaśnia kompc tencyę  władz municypalnych w sprawach pety-  
cyi,  i o świadcza ,  żc re;  r ezen tacye  gmin nie są bynajmniej  upowa­
żniono do podawania petycyi  o sekuh iryzacyę  dóbr  kościelnych.

K o n s t a n t y n o p o l ,  9. paźdz.  Kwes tya  f inansowa,  t. j .  kwc-  
stya,  czyli,  jakiemi ś rodkami  i w jakiej  formie zaciągnięta w Londy­
nie pożyczka ma być odrzucona łub ewent .  sp ła con a ,  jeszcze nie 
j e s t  za ła twiona,  chociaż dywan gorl iwie się nią zajmuje.  W  odno­
śnych konfe renc jach  miał  t akże  udział  ambasador  f rancuski  p, Ln-  
Kalette.  ( k ' (/-J

W iadom ości handlow e.
(Targ na bydło we Lwowie.)

L w ó w ,  25.  paźdz.  Spęd  bydła r zeźnego na dzisiejszym ta r ­
gu l iczył  110 wołów i 45 k ró w,  k tó rych  w 11 s tadach po 2 do 52  
sz tuk ,  a mianowicie z Szczc rca  , B rze zd o w ie e , Ro zdo łu ,  Żółkwi  i 
Żurawim na t a rgowicę  przypędzono.  Z tej  liczby sprzedano —  jak 
się dowiadujemy —  na t a rgu  Ig/ko  5 fi wołów na po t rzebę  miasta,  i 
p łacono za s z t u k ę ,  mogącą ważyć 1 1 1/ 2 kamieni mięsa i 1 kamień 
łoju,  1 1 2 r . 3 0 k . ;  sz tuka zaś ,  k tó rą  szacowano na 133/ 4 kamieni mięsa 
i l s/ 4 kam.  łoju,  kosz towała  l a O r .  w. w.

(Ceny targowe w obwodzie Tarnopolskim.)
T a r n o p o l .  19.  paźdz.  W e dłu g  doniesień handlowych s p r ze ­

dawano od 1. do 15.  b. n>. na t a rgach  w T a r n o p o l u ,  Trembowl i  i
Zbaraż u  w przecięciu korzec  pszenicy po 5 r .4 5 k .  5 r . l 2 k .  5 i \ ;
ży ta 4 r , 1 5 k . — 3 r . 3 f i k . - 3 r . 4 6 k . ;  jęczmienia 2 r .4 1 k .  2 r .24k .  — 2r.48k. -
owsa 2r.  — 1 r .40k . — 2 r . ; l . reczki 3 r .1 8 k . — 3r.3Gk.— 2 r . 5 3 k . ; kartofli  
2 r .Sk .—  l r .3 f ik .  - 0 .  Octna r  siana po 0 — I r .  —  l r . 2 4 k . ;  wełny  12 0r .  
—  0— 8 0 r . ; nasienia koni rza  w Tarnopo lu  2 2 r .4 0 k .  Za sa"- d rzewa  
twarde go  płacono 10c.— 4r.  — 10r. ,  miękkiego S r . — 3r.3fik.  — Sr.  Funt  
mięsa wołowego kosz tował  3 :i/ 5k.— 3 ' / sk.— 3 ’; 5k. i garniec  okowity 
l r . 5 2 k . — l r , 3 6 k . — l r . 2 0 k .  m. k.

(Targ Ołomuniecki na woiy.)
O l o i U t i m c e .  20.  paźdz.  Na dzisiejszy t a rg  p rzypędzono  fifil 

sz tuk wołów średniego gatunku,  po największej  części  w mniejszych 
party ach.  Mianowicie przypędzi l i :  Bar t .  Rychelski  z Gorl ic 39  sztuk,  
A. Rossdcu tsche r  z Liska 42,  I l e r sz  Zorn z Osieka 40,  Dawid G e i ­
ge r  33,  Schulcm Rorst  z Pilzna 30 , a .w mniejszych par tyach  477.  
Ceny u t rzym ywa ły  się te same.

Według  nadesłanych wiadomości  sprzedal i  w d ro dze :  Aron Al- 
lcrhnnd fi8 sz tuk,  Mojżesz AUcrhand 1 3 5 ,  Mojżesz Btill 7 1 ,  L asa r
Atlas 125,  Abraham >Silber 100 i 74  sz tuk,  wszyscy  z Zurawna.  __
Mendel Amste r  z  Czerniowie 1 3 0 ,  Aron Krample r  z Usiatyna 124 
sztuk.  Niesprzcdanc popędzili  do Wiednia:  Mendel Amste r  100 sz tuk 
i lzak  NT. z Multan 204  sztuk.

Na t argu Wiedeńskim było 2300  s z tu k ;  za ce lna r  płacono 50 
do 55 zr.  w. w. —- Na p rzysz ły tydzień spodziewają się 1800 sztuk 
wołów z Galicyi,

f i i s a r s  l 5 v « n ' s k i ,

Dnia 2G. p a ź d z ie rn ik a .

Dukat holenderski . . . . . .
D u k a t  c e s a r s k i  ............................................
Pć ł i i r .peryn ł  zł. r o s y j s k i .........................
R u b e l  s r .  r o s y j s k i .....................................
T a l a r  p r u s k i ..................................................
P o lsk i  k u r a n t  i pięeioztotó>vk. . . .
G a l ic y js k ie  l is ty  z a s t a w n e  za  100 zlr .

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n j e l i  w  g a l .  s t a n .  I n s t y t u c i e  k r e d y t o w y m .

g o tó w k ą  |  to w a re m

z lr . k r .  |  z l r . k r .

mon li. 0 29 5 33
51 5 34 5 37

51 51 9 37 9 40
57 51 1 r ,  |  1 /  . )  1 /u 1 r . o l  /  a

1 42 1 45
1 22 1 23

51 TJ 89 56 90 12

P j / .edano  
D aw ano  
Ż,ad ano

D nia  26. p a ź d z ie r n ik a  1852. 7.tr. k r .

k up o n ó w  100 p o .......................... . mon. konw. — —
„ 100 po ................................ 90 30
„ za  100 ....................................... 90 —
„ za  100 ....................................... — —

( K u r s  w e k s lo w y  w ie d e ń sk i  z 26. p a ź d z ie r n ik a . )
A m ste rd a m  1. 2 .  m. 1 6 1 %  A u g s b u rg  J I6 ' />  L ,,8°- F rank l ti rT  1153/ ,  1 .2 .  m- 

G enua  — p .2 . in .  H a m b u rg  1 7 2 %  1. i -  m. L iw u r n a  1 1 3 '/a p. 2. m. L o ndyn  11 31- 
t. 3. m. M edyolan  116. M arsy l ia  1 3 6 %  I. P a r y ż  137 1. R u k a r e s z t  — . Ki.n-
s ta n ly n o p e l  — . A«io duls. ces .  -  . P o ż y c z k a  z  r . 1851 5 %  lit. A. 9 4 5 
lit. B. 109- P o ż y c z k a  z  r o k u  1852 9 ł .

( K u r s  g ie łd y  b e r l i ń s k i e j  z  22. p a ź d z ie r n ik a . )
D o b ro w o ln a  p o ż y c z k a  5 %  10 1 3 4 p, 4 % %  z r .  1850 1 0 3 % .  4 % %  z r. 

IS52 1 0 3 % .  P l i l ig a c y e  d ługu p a ń s tw a  9 3 % .  A keye  bank . 1 0 0 % .  i, Pol.  l is t .  z a ­
s ta w .  — ; now e 9 7 % ;  T> 1 =,' ‘‘ 1 , c " ' '  1 , s r '  1 •a - -* —
In n e  zło to  za  5 ta l .  t l  , 8.

Pol  500 1. 92; 300  1. 155 I. F ry d ry c h s t lu ry  13*/,,
A n s t r .  b a n k n o ty  8 7 “ / 12.

( K u r s  g ie łd y  t r a n k f u r t s k i e j  z  22. p a ź d z ie rn ik a . )
M eta l ,  a u s t r .  5 %  8 .1 % ;  4 ' / .  7 2 % .  A k ey e  bank, 1383 S a r d y ń s k ie  — . H i­

s z p a ń s k ie  4C"/1S. W ie d e ń s k ie  1 0 2 %  L u sy  z r .  1834 -  ; 1839 r. — .

P r z y j e c h a l i  d o  L  »v o w a .
Dnia 20. p a ź d z ie rn ik a ,  

f lr .  L a n c k o ro ń s k a  M a ry n ,  z  C ie sz a n o w a .  — I t r .  M ic r  H e n r y k ,  z B u s k a .  
B a ro n  B e r t r a n d  J a n ,  z T a rn o p o la .  — PP. S ta r z y ń s k i  S t a n i s ł a w ,  ze  Złoczowa. 
— N aliu jow ski Anton i,  z C z e rn icy .  — I l a u s n e r  Otto, z K rak o w a .

W y j e c h a l i  * e  L w o w a .
D nia  26.  p a ź d z ie rn ik a ,  

flr.  B ą k o w sk i  J a n ,  do B rodów . — l i r .  O ż a ro w s k i  K o n s ta n ty ,  do O l s z a ­
nicy .  — P. C zacki  A le k s a n d e r ,  do K re e h o w a .

S p o s t r z e ż e n i a  m c t e o r o l o g i e a n e  w c  L w n w i c .
Dnia 20,  października.

Pora

Barometr 
w  mierze 

w ied .spro­
wadzeni)- do 
0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Roaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

d o g .8. zr.

Kierunek i sita 
wiatru

Stan 

a tm o s  fe ry

6 god. zran.  
2 god. pop. 
10 god. w ie .

tt ttf rtfł
27  7  50  
2 7  7  60  
2 7  8 00

-f- 7 ,5° 
-+- J3„ 
-+- 9 “

-+■' 13,5 “
■+■ 7 ,5 °

połud.zachoJniy
n

cicho

poclirn.
» . o
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rJP E  A  T  I S.
D z i ś :  P rz eds t .  polskie:  „ < » a l g ' a m l i i c l i c z y l i :  „ T r o j k a

l l i i l t a j s k a . u Drugi  występ JPan a  l lcnnig.
W  So ko le  na dochód JPan i  l l a m m e r m  c i s t e r  Artystki  znakomi­

tej przy Operze tu te j szej :  „ W e s e l e
swej komic.zności ope ra  Mozarta.

F i  g a r a “ s ł a w n a

Główny  Red ak to r  WS. i S z r z e i H i i H  a  § a r ł y n i . Z  c. k. galic . d r u k a r n i  rządow ej.


